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Wojska jtcwsłań»e Ścigają itiep*zvjac£ela

(żeniony zad d p M  Maflrg
Nowe bombardowanie stolicy

PARYŻ, 31 10. —  Radiostacja 
powstańcza donosi, żt cały rząd 
upuścił Madryt. W  stolicy pozo­
stał jedynie premier Largo Ca­
ballero.

O fiaram i bomb lotniczych w 
czasie ostatniego nalotu samo­
lotów puwstańczych padło 41 za­
bitych i 130 rannych z pcśród

ludności cywilnej.
N a  ironcie Serra Guadalajara  

wojska powstańcze posuwają się 
naprzód za coiającym się wie­
prz; ja d  lem. Odziały powstań- 
cz« zi ajdują się w ponhźu Fsco 
rialu, który ma być zajęty sztur­
mem bez uprzedniego bombardo­
wania.

Sowiecki generał Gorew
d o w ó d c ą  o b ro n y  M a d ry tu

PARYŻ, 31. 10. —  „Le Matin" 
dono-sd, że generałem sowieckim, 
który objął kierownictwo obrony 
stolicy hiszpańskiej, jest dotych­
czasowy attache wojskowy przy

ambasadzie sowieckiej w Madry­
cie, Gorew, jeden z najmłodszych 
generałów sowieckich, który w  
czasie rewolucji oa znaczy! się 
przy obroiue Carićyna przed ata­
kami b’afogv.ardzistów.

Bestialskie zamordowani*
409 o f ic e ró w  m a ry n a rk i

SEWILLA 31 lo. — Kapitan 
marynarki Armada don Alberto 
Casso, któremu dało się zbiec 
szczęśliwie z Cartageny d.o Se­
willi, zakomunikował władzom 
miejscowym o strasznej rzezi, do­
konanej ostatnio przez sowiet ma 
rynarzy w Cartageme Cartagena, 
jako wielka baza marynarki wo­
jennej, pc siadała zawsze dużą

ilość . oficerów7, którzy z chwilą 
powstania zootali natychmiast a- 
resztowrani i uwuęzieni na okrę­
tach stojących w  porcie. Kilka 
dn* temu 400 oficerów przetrans­
portowano na stary krążownik 
„Espana 3“, wywieziona na pełne 
morze, pomordowano i wyrzucono 
do wody

WojsKe rzatfeiwe
p rze c h o d zą  n a  s tro n ą  p o w s ta ń c ó w

S E W icLA , 31.10. —  Dowódt-|®i f ‘ontu zostało rozdzielone w 
two nad poszczególnymi odcinka-1 ten sposób, że gen. Karela obej­

muje prawe skrzydło w rejonie U 
lescas, gen. S?liquet —  odcinek 
środkowy' Naval C-arneio, a gen. 
Mola lewe skrzydło w  okolicy 
Chapinerria.

Liczba żołnierzy, przechodzą­
cych na stronę powstańców, wzra 
sta z każdym dniem. Żołnierze ci 
opowiadają, że większość ich ko­
legów oczekuje tylko na sposob­
ność i bierze udział w wralkach ie- 
dj nie w obawie represyj.

Bitwa w  zatoce
PARYŻ, 31. 10. —  Według do­

niesień z Ccrbere, powstańcze 
okręty wojenne wpłynęły do zato­
ki Rosas i wysadziły na ląd od­
działy wojska. Kanonierna rządo­
wa która usiłowała temu przesz­

kodzić, została zatopiona. Obecnie 
toczy się walka na lądzie.

Obywatel brytyjski
aresztowany w  Mataoze

BERLIN , 31. 10. Z Gibraltaru 
donoszą o aresztowaniu przez 
wojska rządowe w Maladze oby­
watela brytyjskiego Grice Hut- 
chinsona. Życiu Hutchinsona za­
graża niebezpieczeństwo, gdyż 
od szeregu miesięcy działał on 
skutecznie, uwalniając wielu Hi­
szpanów, uwięzionych przez wła­
dze rządowe. Ogólnie oczekują 
interwencji w sprawie Hutchin- 
sona ze strony znajdującego się 
na woaacn hiszpaństucn w poDli- 
zu Malagi brytyjskiego lorpedow 
ca „Gallant“.

Zgon i .  ttas?yftskiegu
b .  w o d z a  P P S

Dziś nad ranem w Bystrej koło 
Bielska zmarł przywódca pol­
skich socjalistów, Ignacy Da- 
szynsKi.

Daszyński był twórcą ruchu 
socjalistycznego w byłym za no­
rze austriackim. Był w  roku 1918 
premierem rządu lubelskiego, na 
stępnie wicepremierem rządu 
obrony narodowej w  1920 r. i

marszałkiem 3-go sejmu w la • 
lach 1928 —  1930.

Daszyński był mężem sztan­
darowym P. P. S. Ostatnie parę 
lat chorował on ciężko i leczy! 
się w  sanatorium, Przed kilku 
dniami P. P. S. obchodziła uro­
czyście siedemdziesięciolecie uro 
dzm ś. p. Daszyńskiego.

Pogrzeb Ignacego Daszyńskie­
go oubędzie się w Krakowie.

B. poseł Zlemiętki i ludowcy
Pan piemier, gcn. Sławoj -  

Skladkowski przyjął w sobotę 
prezesa Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych, p Br.

u p . p re m ie ra
delegację rady centralnej stowa­
rzyszenia sromai-ologów i lekarzy 
dentystów.

(Poseł Kielaki towarzysze na-
Ziemieckiego, nastęnnie przedsta; leżą do grupy t. zw. puthnikow- 
wicięli grupy posłów ludowych, 
w osonach pp.: Kielaka, Sobczy­
ka, Łazarskiego i Długosza oraz

J t e i e f i  t r z e c h  w y d a r z ę !
zmienia sią w „dzień jednego wydarzenia”

ch yb a , z e  c ę d ą .,. z m ia n y  p e rs o n a ln e

„Spece oo antysem ityzm u"
I „ f ro n t  m ło d z ie ż o w y ”

Katowicka „Polonia" przynosi da się za maio nacjonalisu „tnie. To 

poniższe wiadomości o pracach f J ^ f c * . j f i e p S e
pik. Koca:

W skład formuły programowej p. 
Koca ma wchodzić, ja-Ł oowiadają, 
kilka procent antysemityzmu. P. Koc 
musi przecież dbać o za iowolenie 
wszystkich. Zbyt wielu żydów mo 
globy niebezpiecznie przeciążyć sana 
Cyjną arkę Noego.

W gronie wspoipracot tuko* p. 
Koca znajuują się zatem i specjaliści 
od antysemityzmu. Jak mówią, w za­
kresie gospodarczym jest nim p. 
Floyar - Rajchman, *yeie kulturalne 
mają oczjścić z wpływów żydow- 
skicn bracia Lihenfe.„ - hrzewscy, z 
którycn jeaen oa razie zajmuje się 
gorliwie popieraniem podobnych so­
bie anrysemitow w Radiu, wreszcie w 
dziedzinie politycznej p. Borek Bo­
recki.

P Koc wychodzi widocznie z zało­
żenia, że najlepszymi specami od 
antysemityzm1' s4 »»KyIi żydzi".

Troska o potomstwo nie jest rów­
nież obca sanacyjnemu Noemu. Mło­
dzież jest niegrzeczna, antypaństwo­
wa i »  ogóle... A  jednak wielki oboz 
polityczny osz m.udz.eży jest jak 
bezpłodna parć małżeńska. Po naj­
dłuższy n nawet życiu rodzina musi 
wymrzer. Zaczęto więc szukać ja­
kiej podstawy d0 rozbudowy „fron­
tu młodzieżowego" i zatrzymano się 
na dwuch organizacjach, Legionie 
Młodych i O. M. P. Cóż, kiedy nie 
chwyciło. Legion Młodych jest zbyt 
skompi emitowany w opinii spole 
cz ństwa a przede wszystkim samej 
młouziezj a O M. P.... nie okazuje 
zbyt vvit.lk.ej ochoty do podporządko 
w_.tia się dyrektywom p. Koca.

• *r„_nizację tę stanowi przi Je 
wszystkim grupa młodszych posłow 
sanacy jnych z posłem Janem Hoppe 
na czele. Jej organem jest pismo ,,'u- 
tre Pracy". Jest to grupa o tenden­
cjach nacjonalistycznych i w jej o-

kv\ apią się z Odpov ieazią na apel p.
Koca. . . .

Próbowano również podobno na­
wiązać pewien konrakt z młodszymi 
raa d.ała.m mu odo wy mi I ta p. Oba 
pozostała bez rezultatu j,in o tym 
świadczy ton organu młodych mdyka 
lów nŁodowycn „AU* > które w o- 
! .uinKti dniacn gwałtowme atakuje 
pik. Koca. , ,,,

Trzeba oddać sprawiedliwość
grupie pik. Koca, że żadnych o- 
fert nam nie składała.

Wszystkie piisrna zajmują się 
„zagadnieniem trzech wydarzeń". 
Te trzy wydarzenia, które miały 
nastąpić 10 listopada: to wrę­
czenie buławy marszałkowskiej 
gen. Rydzowi - Śmigłemu, ogło­
szenie zasad organizacji nowego 
obozu i zmiany personalne. , Ku 
rier Poranny" doniósł, że w dniu 
11 listopada żadna deklaracja 
obozu płk. Koca nie będzie ogło­
szona

Niew iadomo mo skąd pochodzi 
ta informacja, gdyż skądinąd 
waiidomo, że już na prowincji i 
niektórycn „terenach gospodar­
czych" odbywa się bardzo dyskret 
nie werbunek członków tej nowej 
organizacji, przy czym zgodnie z 
doniesieniami prasy werbuje się 
przede wszystkim osoby nie zaan­
gażowane dotychczas w życiu po­
litycznym.

Natomiast żydowski „O rga n  
niezależny" (p a t r z  „P o lem ik a  na 
: tr. 3ej) W artykule p. S in gera  - 

Re misa cłaje do zrozu m ien ia , że 
i n o c .lit  d ek la ra c ja  n ow ego  obozu 
n ie  b ęd z ie  og łoszon a , a le  p rzygo­

tow u ją  s ię  w ypadk i d on io ś le jsze : 
Powstaje pytanie... kto będzii wcie­

lał w życie nowy program, czy autor 
nie zostanie nagrodzony pewną mi­
sją, a to może pociągnąć za sobą da­
leko idące zmiany.

Że g łów n y  au tor now ego p ro -

wego obozu mówią, że jednak bę­
dzie on przewidywał dość zasad­
nicze zmiany w stosunku do obec­
nej polityki. Zdaje się, że zmiany 
te pójdą w kierunku programu 
„gospodarki planowej". Wobec je-

POS&BGPBĘTA2

skich ludowców, zaś p. Br. Z ‘e- 
miecki jest czynnym członkiem P 
P. S. Woino przypuszczać, że w  
sprawach P. Z. U. W . zwróciłby 
się do resortowego ministra, p. 
Kwiatkowskiego Czyżby pan pre 
mi er rozmawia! z p. B Ziemięc- 
kim o sprawach politycznych?

jektu oędzie nagrodzony nową 
misją, o tym mówiono już dość 
dawno. Zdaje się, że w ’adomości 
te są ścisłe. Tylko czy pogodzi się 
z dotychczasowymi kierownictwem 
polityki gospodarczej?

O programie gospodarczym no-

Czy począiek „czislk/'
w Min. Hrzem. i Handlu

P- Antoni Wierusz-Kowalski z 
m nisterstwa rolnictwa został 
mianowany zastępcą dyrektora 
departamentu przemysłowego w 
M-stwie przemysłu i handlu.

dnak wielkich rożnie zdań, zagad­
nienie to nie jest ostatecznie roz­
strzygnięte.

Wolno więc przypuszczać, że w 
rezultacie „dnia trzech wyda­
rzeń" zrobi się „dzień jednego", a 
najwyżej „dzień dwóch wyda­
rzeń", t. zn. wręczenia buławy i 
ewentualnie zmian personalnych.

Proces Grzeszolskiego
nie skoAczony

Skarga kasacyjna
Jak było do przewidzenia, pro­

kuratura nie może się pogodzić z 
uniewinnieniem, Grzeszolskiego 
przez Sąd Apelacyjny. W  dniu 
wczorajszym do sekretariatu, są­
dowego wpłynęła lakcn'czna za 
powiedź kasat ji, podpisana przez 
prokuratora Guszkowskiego.

Zgodnie z procedurą, wobec za­
powiedzi skargi kasacyjnej, mu­
szą być teraz opracowane szcze­
gółowe motywy wyroku, po otrzy­
maniu których prokuratura opra­
cuje obszerną skargę kasacyjną.

Będziemy więc za kilka miesię­
cy zrowm świadkami walki obu 
stron w tym wielkim poszlako­
wym procesie.

Siuł) głośnego tenora
Zo na z m u s iła  m ę ż a  i?o m ilc z e n ia

KATOW ICE, 31. 10. —  W  so­
botę przed południem odbył się w 
Katowicach ślub cywilny słynne-

J u ż  c z a s n n ■

rego dziś z s reny życia, me 
czach przyszły oit>vz p." Koca zapowia ma być zmarnowany;, a prze-

Mijają lata. Nasza młodość 
przestaje już być młodością. 
Pokolenie, wychowane w du­
chu nowoczesnej myśli uaro- 
dowTej wchodzi coraz głębiej 
w życie, coiaz silniej zazna­
cza odrębność swrej myśli i 
woli. bez względu n to, 
jakich ugrupowań należy.

1 równocześnie pokolenie 
to doirzewa. Widząc coraz 
większą odpowiedzialne 
która na niem "iąży, waik i  
coraz bliirj w istotę zagad­
nień, których rozwiązanie sta­
je się palącym nakazem 
chwili, które rozwiązano 'y ś  
musną, jeżeli wspaniały doro­
bek pracy pokolenia, schodzą

ciwnie pomnożony iak, jak
by  dziś u m ia ł go pom nożyć  
naród, polski. A 'w ierzym y nie­
z łom nie, że drzem iące siły  
N aro d u  Po lsk iego  są n iew y- 
Jak lekarz, b a d a ją c y  chorego  

m ieć obudzić.
czerpane. Trzeba je tylko u- 
czujemy już tętno życia pań­
stwa, wyczuwamy drgania je­
go nerw'ów, wnikuny w pracę 
jego organów coraz głąbiej, 
coraz dokładniej, coraz pew­
niej.

1 czujemy — a pragnę tu 
przemawiać nie wr imieniu 
poszczególnej 'jrupy, ale w
im ieniu całego, nie z jednoezo- 
nego jeszcze, ale ju ż  sw'ą je d ­
ność odczuw ającego  obozu na 
rodowego w Polsce, że niedłu­

go przyjdzie czas na leczenie 
chorego, czy tego ktoś sobie 
życzy, czy n'j.

Pierwszym zadaniem obozu 
narodowego w Polsce jest dać 
diagnozę choroby, pow'.edzi- 
jaka jest jej przyczyna i jak 
ją usunąć. Nie w j starczą już 
nikomu ogólnikowe stwier­
dzenia, ż j  Polska musi być 
narodowa, że musi być rządzo 
na na * nowych zasadach, 
przez nowjeb ludzi i t. d.

Wszyscy oczekują od obozu 
narodowego jasnego progra­
mu. Pragniemy w' miarę na­
szych sił program ten dać w
szeregu artykułów, które zacz 
niemy drukować w przyszłą można zaczynac 
ni< dziele, to jest od dziś za tyjPiętra. 
ilzień-

Nie bo’ iy się ogłoszenia 
tego programu. Są wpraw­
dzie ugrupowania, które tw-ier 
dzą, że programu nie należy 
ogłaszać, bo go „ukradną" 
przeciwnicy, ale ludzie doLrze 
wiedzą, że program narodo 
w'y w'ykon\w'ać mogą tylko 
narodowcy, tak jak kuć może 
tylko kow'al, a nie szew'c.

I nikt nie może mieć żalu 
do kowala o to, że szewc źle 
kuje

I nie nic.-na z nowoczesne­
go programu narodowego wy­
rywać jakichś fragmentów', 
tak jak budowy domu nie 

od piątego

go śpiewaka polskiego Jana Kie­
pury z Martą Eggeith.

Slabu udzielił w magistracie 
katowickim prezydent miasta, dr 
Kocur, jako urzędnik stanu cywil 
ntgo. Podczas ślubu obecni byli 

rodzice Jana Kiepury, matna pan­
ny młodej i grono przyjaciół. 
Przed magistratem zebrał się kil­
kutysięczny tłum, który wiwato­
wał na cześć młodej pary.

Kiepura z okna gabinetu prezy-* 
denta przemówił do tłumu, prze­
praszając publiczność, że nie mo­
że śpiewać, gdyż jest niedyspo­
nowany, a zarazem przyrzekł że 
w lecie przybędzie do Katowic.

W. z.

Żyd ministrem wo;ny
w  btanach Zjednoczonych?

U ’ •"mik amerj kański „Fur- 
v. art podaje sensacyjną wia­
domość, że burmistrz Nowego Jo­
rku żyd Laguardia, k tó ry  m pt 

dziś konferencję z Rooseve,Łsm, 
ma zostać po wyborach prezy­
denta Stanów ministrem spraw 
wojskowych.


